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1 Nr. 23, rok I. . Łódź, Niedziela, 23-go lutego 1919 r. Cena numeru 25 fen. 

Prenumerata: 

f'\ie§i<;cznie mk. 5.- :: KwfirtC1lnie mk .. 15.
Prenamerata przez peczt<; mic:sit;cznic: mk. 6.--

Redakcja i łłdmini5tracja: 
Dzi~lna · 22. 

I 

Ogłos.zenia: 
Zwyczajne: ć.5 fen: za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na strome. 

sześć szpalt). _ 
Drobne: 10 fen. za wyraz, najmniej 1.- mk. Dta poszukującyelil 

pracy wyraz 5 fen. · 

:filte4iikter FfZyjmaje od 6-7 wk\'.z. 
Nadeslane: przed tekstem 2 mk., w tekście 2.50 fen., pe tekście 

1.50 fen. za wiersz petitowy (str_ 4 szp.) 
Nekrologi: 1.- rok. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 

3-Gia fOLSKH LOTERJH ·KLHSOlJft 
na inwalidów woje.nnych 

Wf\RSZfl.Wf\, TRĘBftCKfl 2. 

356 Na 32000 losów 16000 i I premja 
wygrywają razem 3 miłjeny 516 tysięcy 250 marek. 

-Największa wygrana 300lJDOO mrk. 
CENR LOSU W KI\ŻDEJ KLI\SIE 28 MRREK 

1
/ 2 losu 14 mk., 1/ 4 losu 7 mk., i/1 losu 3 mk. 40 fen. 

Ciągnienie trzeciej klasy 24 i 2«5 lutego. 
LOSY SI\ DO ODEBRRNIR. 

Loterja przejęta została na własność przez ministerstwo wojsl_<owe. 

6.łówny Reprezentant c11a łódź: Jan Żółtowski, riotrkowska Bl 
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Ili LOTERJR KLflSOWR 
na rzecz 

Towarzystw . Kulturahm-OświatnwyGh. 
361 Nadeszły losy do Ili k..lasy. 

Ciągnienie 4 i 6 Marca r. b. 
Agentura Łódzka, Piotrkewska IO. 

Dziś wyb1ry da Rady Miejskiej! 
Oddajcie \\! asze glosy na list\ 

I I 
list~ tych, którzy szczerze bronią interesów 
rzesz pracających i st©jtJ niezJ'omnie nei. gnm ... 
cie spriilwiedliwEtści spokcznej ! 

Iini jednego glosa jei.wnym lab· zomasko ... 
Wfinym szerzycidom zacofania i nien~wjści! 

Narodowa masonerja- ! · niewielkiej lecz zorganiz0wanej grupy -
l
i 

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, iż ·skoro 
w łonie pewnego niezorganizowanego cia
ła powstanie zorganizowany ośrodek, ·wy
wiera on na otoczenie poważny wpływ, 
niepr@porcjonalnie wielki do własnych. sił. 
Niechaj n<ł którymkelwiek zebraniu pojawi 
się jednomyślna grupa, choćby mała a 
obdarzona energją . i . przedsiębiorczością I 
wówcza.s łatwe opanuje najtrudniejszą I 
sytuaeje;, a częstokroć i cale zebranie. 
Wiemy wszyscy deskenale, jak przeprawa- · 
aza;się rozmaite uchwały i rezolucje na 'zgro
madzeniach i wiecach, że w gruncie rzeczy 
Sil .ene n.arzuceniem swej woli ze strony 

; 

\ 

bezkrytycznej i apatycznej większości. 
Coś zupełnie 19odobnego obserwuje si~ 

i w społeczeństwie. Wśród zdezorjento ... 
wanych mas uwijają sie: partyjnicy i agi
tatorzy, fabrykują sztucznie opinję, ura
biają materjał polityczoy, ztfatny do pew
nych ich celów. drogą efektu i podstępu. 
Frazes i fałsz są najlepszą bronią w wal-
ce o tak cudowne narzęfiiie do osiągania 
rozmaitych interesów, jakim · jest opinja 
publiczna. 

Istnieje w Polsce organizacja • żelaz
nej zwartości, która z niezrównanym ar
tyzmem wyzyskuje panujący w społe
<:zeństwie chaos, która z Qhło&nym roz ... 
mysłem i obliczeniem wśród ogólnej de-

konsternacji dąży wytrwale do swych ce- Młociy Georges studjował medycyne: 
łów. Jest nią narodowa demokracja. lecz pod.czas studjów zaczął sie: zajmo-

Organizacja tej partji, karność jej i wać pelityką, pociągnięty entuzjazmem w 
prostolinijność celów jest poza wszelkim stronę młodego wówczas ruchu republi
opiserm. De>ść przypomnieć sobie lata kiińskiege, skierowanego przeciw drugiej 
okupacji i podziwu godną taktyke: endec· m onarchji. Za zbyt gorliwą agitącję zo
ką, która jak jeden mąż szła za wskazów- stał nawet skazany na 2 miesiące wie:
kami prowodyrów z Petersburga i Pary- żienia. 
ża, która nie odważyła się uczynić ani Opuścił on Paryż kilka lat przed woj
jednego kroku w kraju bez zgody i apro.... ną 1870 r. i w poszukiwaniu fertuny udał 
baty Dmowskiego, Grabskiego, Piltza et się do f\meryki. Tu zarabiał Aa życie, 
consortes. jako dziennikarz i nauczyciel żeńskiej 

Nasuwa się tu mimowoli porównanie z szkoły. 
swiatową masonerją, zerganizowaną tak Wrócił z powrotem de ojczyzny kilka 
świetnie, iż, li<i:ząc niewielu członków, jest miesięcy przed nieszczęsną wojną fran
ukrytą sprężyną wielkich wydarzeń histo- cusko-pruską. Brał OR udział w epoke
ry<:znych. · wych· wypadkach, jakie działy sie: wsmut-

Mistrz Dmowski i wielka loża paryska nym Zebraniu Narodowym w ~Bordeau i: 
- to centrum i mózg endecki. W każ- jest jedynym dziś jeszcze żyjącym czło
dym polskim mieście znajduje się silny wiekiem, który podpisał protest deputo
ośrodek tej organizacji, który powoli i wanych f\lzacji i Lotaryngji przeciw krzyw
planowo wszystko w swoje ręce ujmuje. dzie, jaka uczyniona została Francji przez. 
W taktyce swej są endecy bezwzględni. pokój Frankfurcki. 
Kto nie należy do tej kornpanji temu od-1 Clemenceau zasiadł w iz.f>ie depute
biera· się tytuł nie tylko polaka ale i czło- wanych wJ. l~"ni i od tego czasu zad10-
wieka. Tego prześladuje się bezwzględ- wał swój mandat. bez prze~wy aż~do r. 18~3~ 
nie, nie dopuszcza do żadnego stanowiska,. We wszystkich ·jego· wystąpieniach cecho
na obsadzenie którego endecja wpływ wała go stanowczość i jakohinska niena-f 
posiada. Chyba ... że dana jednostka na- wiść do kompromisów. Skoro rozejrza 
leży do tej niezliczonej a indefereRtnej się w parlamencie w stosunkach francu· 
rzeszy, której na imię miljon, a która skich spostrzegł, iż ludzie, kterzy wraz z. 
chwytać się daje na lep -endeckich fra- nim walczyli o republikę zaśniedzieli d.ziś 
zesów. w oportunizmie, co sprowadziło Francję z 

Bo cała ich pelityka w istocie jest jed- poziomu odważnego radykalizmu społecz
nym i nieustannym frazesem. Celem ich nego do nizin wielkiej or!Janizacji, chro
jest utrzymanie władzy w swym ręku i· niącej burżuazję tylko. 
- nic pozatym. Dobro kraju i naródu Oto co było powodem, iż w przecią-
- to formułka tylko, pod którą podciąga gu większej części swego życia był de.:-
się fakty, jeśli są one . na rękę endecji, strukcyjnym mężem krytyki stosunków: 
jako reprezentantki interesów pewnej klasy I francuskich. Okrocieństwo jego ataków 
spełecznej w Polsce. na ministrów, bezwzględność z jaką wal-

Każdą partję można krytykować i zwal- czył po tej łub innej stronie podczas wy
czać, bo każda odzwierciadla tylko pewien . berów na prezydenta, siła jego wystąpień 
punkt widzenia na sprawy społeczne, lecz dziennikarskich zjednały mu nazwę „ty
endecję należy tępić i wykorzeniać, bo grysa". Wro~owie, których coraz więcej 
ona -emotała Polskę w niesłychany sposób czyniła mu jego "polityka pestarali się 0 
i dyktatorską mocą prowadzi ogłupione to, ey Clemenceau ustąpił z parla ... 
tłumy, ślepo jej wierzące ku zgubnym dla . mentu. 
narodu celem, kt©re zato do.:;konale odpo- Został tedy dziennikarzem, rzec moż
wiaclają kieszeni i żądzy zaszczytów en- na śmiało, inajwie:kszym jakiego wydała 
deckich potentantów. Francja w ciągu Qstatnich stu łat. Wpływ· 

Czesław Ołtaszewski. jego na opinję publiczną kraju, wzrósł 

Tygrys f ra1Gji. 
(s) Przed kilku dniami _wykonany zo

stał zamach na prezydenta ministrów fran
cuskich. 

W angielskich „Times" znajdujemy z 
tej okazji o nim ciekawy artykuł, .który 
peniżej podajemy w przekładzie. 

Należy zaznaczyć iż, „Times" są pis
mem konserwatywnem, · popierającem mili
taryzm, webec czego sąd o Clemenceau 
jest mocno stronny. Osoba premjera w. 
w Francji jest dziś mocno niepopularna. 

Georges Clemenceau, „ wielki młsdzie
niec Europy", jak nazywają te~o starca w 
szerokich kołach Pa.ryża, nie .· został . wy
brany na stałego ~rzewodniczącego kon
ferencji pokejowej jedynie ze względ_u na i 
zwykłą dyplomatyczną kurtuazję. Swiat 1 

niemógłby znaleźć lepszego człowieka de 
wykonywania tego wielkiego zadania choć- . 
by t:lługo i daleko szukał. Stałeść cha
rakteru „lwa Francji" i długoletnie do
świadczenie dyplomatyczne są re:kojmią, 
iż prowadzenie debatów pokejewych pły
nąć· be:dzie. właściwym łożyskiem. 

Premjer Francji urodził sie: lat temu 
77 w La Vendee. Karjera jego była tak 
reżneredna, jak stałe ayły· przekonania. 

niepomiernie. Podczas procesu Dreyfusa; 
walczył o jego sprawę z zdumiewającą 
precyzją i przejrzystością. 

Rkcja Clemenceau i jego energja nie 
pozwoliła mu na stałe trzymanie się po~ . 
zycji krytycznej i negatywnej. W rokq 
1902 wrócił do parlamentu i został preze~ 
sem ministrów i ministre,m ·spraw wew
nętrznych w rnku 190~. Rządy jego prze
trwały do r. 190~. 

Podczas wojny Clemenceau był stron
nikiem walki aż do ostatecznóści z wy
kluczeniem wszelkich innych spraw pań· 
stwa. 

W ciężkich czasach Francja musiała 
mieć silnego kierownika i znalazła ge. 
Rfera Bolo baszy w r. 1~17 mimo wysił
ków wrogów „tygrysa" wzmocniła jego 
stanowisko i pchnęła silńie naprzód . jego 
karjerę. .· . 

Został on jako następca Painleve pre
mjerem w chwili, gdy sytuacja woje·nna 
zarysowywała się w najczarniejszych ke
lorach pomimo wtrącenia się limeryki de 
wojny. Nowy premjer usilnie wziął . sit} 
do prilcy i w cią~u 4-5 miesięcy pod-. 
niósł ducha wojennego Francji. Historja 
wykaże, jak wielkie ltyły zasługi Clemen~ 
ceau w procesie tworzenia wspólnege do-

· wództwa wojennego ententy. . 
Wrogswie prezydenta konfcrencjii po 

większej cz~ści lewicowcy sądzą, iż jest , 

) r 
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on reakcjonistą i człowiekiem niezdolnym 
do zrozumienia nowych wielkich idei 
ludzkości. Walczył on o nie 50 lat i mo
żna z pewaością powiedzieć, iż niema 
człowieka na świecie, któryby bardziej 
pragnął od starego Clemence_au urzeczy
wistnienia Ligi Narodów. 

wą, z~rga..nizowri~& dzidnic:a.mi, a strat. kl -nieostrożntm obchodzenia się z bronią, 
dlCl. dw::lml!y VII 1 VIII alokowano na zą... wielokrotnie poraszMe przez dziermiki.. 
danie Magistrata w gma~ha "R.ady wyzna... Pozostaje jeszcze sprawa wykrycia 
niowej, gazie oastąpiono jej niektóre sl.'.lle nagazynów i skladów żywnoś.ei .. ?ądzimy, 
na I piętrze oraz na parterze. że zbytecznem jest podkreślenie, tz wszyst ... 

Straży obywatelskiej w dzielnicy VII i kie ac:zdwe elementy żydowskie poprą 
VIII dala w0jskowość na ręce jej kom en... miarodajne · wtadze w walee z rozwid ... 
danta 20~ karabinów wtoskieh, 158 bag... możnionem w całym krnja i we wszyst ... 
netów, oraz skrzynk<: z amanic:yą, co kkh warsttłac:h handlem paskarskim, i 
wszystko przewieziono cio lokalu strl.lży ze w tym wzgl\czie nie bi;dą się krępo,... 
gmachu Ratlly wyzn&niowęj. Z liczby wy- waty przynależnośdą stanową c..zy 'łłyzna ... 
danej przez wojskowość broni, odstQpio... niową danych osobników. 

Nic jednak nie może go zmusić do 
uznania takiego porządku w Europie, któ
ryby nie zapewniał Francji zupełnego bez
pieczeństwa. 

Tak charakteryzują Clemenceau an
gielski „ Times" organ konserwatystów. 

Kakowskie rewizje. 
Vl nam erze „ Gońcfi Krakowskiego• z 

dnia 19 b. m. znajdujemy artykuł oddany 
redakcji do dyspozycji przez poważne 
sfery oby\.vatelstwa żydowskiego w przedM 
miocie wykrycia w Krakowie a żydów 
widkkh zapasów broni. 

Leży w ir::itteresie państwa i kraja, 
ludności polskiej i żydowskiej, by sprawę 
eatą ostatecznie wyświetlić, potępić adoM 
modnione fakty i najsarowiej winnych 
okarać Pez względu nn c:alą nagank<; anM 
tysemkką i a.ntypolską. Jednocześnie ani~ 
kać wszelkiej strmrności i przesadzania 
faktów z tej lab innej strony. Zdaje nam I 
się, iż wzmiankowany artykat w myśl za~ 
Sfidy Mdiatar et alten pars jest powoż ... 
nym przyczy11kiem do osiągni<;<:ia. tego 
<:'.ellil. Przytaczamy go w calośc:i. 
. „Z końcem października i w listopa~ 

dzie 1918 roku, t. j. w czasie przewrotu 
polityeznego, oraz towarzysząey<:h ma w 
niektóryeh miejseowośc:iach ekscesów w 
krajl:I-powstała w tonie zjednoczonego 
komitetu żydowskiego w Krakowie myśl 
stworzeliia instytac:yi, gwarantującej JndM 
nośd .żydml1skiej bezpieczeństwo życia i 
tpienia. lnstytm:ya ta było konieczną choć~ 
by już dlatego, że w Okresie przrjśc:ioM 
wym w!C1dza bezpieezeństwa w mieście i 
kraja nie była dostatc:eznie skonsolido
waną. 

.M.yśl tę popiera.ta z początku Polska 
Komisya Likwidacyjna, zaś jej gorącym 
zwolennikiem . i poplecznikiem byt genenri:l: 
Roja., który Mwet dora.dzat roszerzenie 
zakresu pracy tego rodz~ju milicji żyilłow~ 
skiej na eały kraj. W tym właśnie czasie 
otworzył sie też istotnie korpus milieyi 
żydowskiej złożony z około 1000 zdemo ... 
bilizowemych żołnierzy, którzy w pełrrym 
uzbrojenia wrócili z fronta. Korpus miJi ... 
c::yi żydowskiej u.lokowano z wiedzą \.V?aM 
dzy w szkole ratuszowej na Wolniey, 
ornz w sali gimnastycznej, zn:"jdając:ej się 
w gmachu Rady wyznaniowej przy ulicy 
Skawińskiej 1. 2. 

Po kilka dnia.eh istnienia rozwiazano 
z polecenia Polskiej Komisyi Likwidacyj- · 
nej, która. powzięta inny plan organiza~ 
~yjny, milic:j<; żydowską. 

kównocześnie z rozwiązaniem korpaM 
sa milicji, ntworzyla gminei miasta KraM 
kowa straż 0bywat~lską międzywyznanioM 

* „ 

l 
gon kobiety. I 

I. 

Niedawno pokazywano mi ręczny gra
nat - taki niewinny metaliczny cylinder 
z rączką. Jeżeli przypadkowo znajdzie 
się na ulicy podebny cylinderek, wzrusza 
się tylko ramionami i .mówi: „Cóż to jest 
takiego? Jakaż to głi.Jpia rzecz" ... 

Tak wygląda to na pierwszy rzut oka. 
Lecz jeśli przyrządzik ten rzucicie w gru
pę ludzi, składa;ącą się z 10 ludzi i, gdy 
z tych dziesięciu ludzi zostanie się trzech 
i to mocno uszkodzonych, albo bez ręki, 
albo bez nogi, albo bez jakiegoś innego 
ważnego organu - to prędko zmienicie 
zdanie. 

no na rozkaz głównej komendy stre!ży 
9!Jywatelskiej 30 karabinów lila straży w 
dzielnicy 1, tak że ostateQznie pozostato 
straży dzielnicy VII i VIII !ąc:znit 219 kaM 
rabinów, tudzież wspomniane !>a.gnety i 
amunkya, 

Straż @bywatdska dzielnky VII i VIII 
a<'hodzila za. sprawnie zorganizowaną,; 
stosouJnie do rozkazów i regulamina 6.vi ... 
~zy!a bronią i kształc:Ha w tym kierunku 
swych cztonków. 

Jeżeli więc: przy rewizji zna.lezioP.o w 
Gmachu Rady wyznaniO\.\Jej pewn(l ilość 
broni •adlkzbowej - i to ukrytej - to 
wobec: fokta, iż straż jej urzędowo nie 
dostała ani w żaden inny sposób nie na„ 
była, zaś Ra.da wyznani O\.\?!'.\ w za.kr es 
działaniil Straży nie wkrac:ze1ta - musi 
się przyjąć, że tę broń nadliczbową akryli 
w gmachu Rady bez wiedzy i woli tak 
straży obywatelskiej jak i Prezydjam 
Gminy izraelickiej nieodpo\.viedzialne- ele ... 
menty z pośród zdemobilizowanych żol..
nierzy. Znając: zaś nastroje panujące w 
dzielnicy żydowskiej w krytycznyc:h dniBch 
listopeidowy<:h, zwl&szcza po wypadkach 
lwowskich, należy stwierdzić, że fakt 
zgromadzenia pewnej ilości i>roni spro..
wadzić się musi do chęci przygotowMin 
samoobrony, zdaniem tych łatwo zapal
nych elementów koni~cznej. Ttamcicząc 
więc w ten jedyl'lie prawdziwy sposób fakt 
znalezienia akrytej broni ncidlkzbowej w 
gma.cha Rady, podkreślamy rnz jeszcze, 
że miarodajne i kierając:e czynniki tak 
Gminy żydowskiej jak i straży ebywatel ... 
skiej dzic:lnic:y VII i VIII, potępiając:e zreM 
sz1ą wszelkie: nidega.lne uczynki stanowM 
czo i solidaryzujące si~ w tym wypadku 
z resztą spoleczeństwa, żadnych o nim 
wiadomości nie miały. 

Prezydjam Rady wyznaniowej wdro ... 
żyto w cela \Vykryc:ia sprawców przecho
wania nadli~zbowej broni w gmachu Rody 
wyznaniowej śc:isk śledztwo dysc.yplinarne 
przeciw personelowi gmach dozornj&cema, 
a wyniki śkdztweJ wskażą i;:wentcmlnie 
\\?innych. Jutro też odbędzie si<; w tej 
sprawie plenarne posiedzenie Reidy, 

Jak wyjaśnić znalezienie pewnej ilości 
J>roni i umandarowflnia w poszczególny<'.11 
doma.c:h prywatnych'? Odpowiedź na to 
daje masowa i nieregularna demobi!izfi<:jn 
byłej arrnji aastrjackiej, przy której setki 
i tysi&ce żołnierzy wracei!o w pdnym ryn
sztoka z frontu Nie_ wszyscy do rozkazu 
oddania broni się zastosowali, co zresztą 
i w innych dzielnicach nasze-go miE1sta 
niewątpliwie zachodzi. Stwierdzają to 
ustówic:znk nieszczęśliwe wypadki przy I 

Mt? 

niejszym gniazdkiem na świecie, gdy kró
lować będzie w nich Hela. 

O czym pan myśli - zapytała mnie 
cicho. 

- Zdaje mi się, że cie; kocham ... 
oznajmiłem jej z radością. - f\ ty? ... 

Ponieważ mnie zaraz pocałowała, więc 
było to dla pmie wystarczającą odpo
wiedzią. 

Nad czym jednakże zadumałeś się? 
- zagadnęła mnie poraz wtóry. 

- Chciałbym, żebyś zawsze znajdo-
wała sie; przy mnie; żebyśmy mieszkali 
jak dwa ptaszki w ciasnym, lecz ciepłym_ 
gniazdku. 

- Więc chcesz, żebym zerwała z' 
rne;żem.„ 

Kaida kobieta, spacerująca z gracją 
na ulicy przypomina mi bardzo ręczny 
granat: idzie, uśmiecha się zalotnie do 
znajomych; twarz jej słodka, pogodna; 
wygląda tak czarująco, że chciałbyś ją 
objąć, pocałować w różowe usteczka i 1· 

szepcząc jej na uszko: „Ach mój ty ptaku 
rajski, gdybyś chciał zostać moim". Czyż 
można podejrzewać, że w kobiecie ukryte \ 
są takie siły, które mogą rozerwać wasze , 
męskie życie na kawałeczki. I 

Strascną istotą jest kobieta i trzeba się I 
z nią obrnodzić, jak z ręcznym granatem. I 

- Najdroższa, czyż możesz przypusz
czać choć na chwilę, żebym się mógł po
godzić z myślą, iż twój mąż jest blizko 
ciebie. Jeśli mnie kochasz, sprawy swoje 
z mężem musisz zlikwidować. Jutro 
wprowadź się do mnie. 

- f\le słuchaj„. ja mam dziecko. Mu-
szę je przecie.± także zabrać ze sobą. . 

- Dziecko! f\ch, prawda - dziecko! ... 
zdaje się dziewczynka - Stasieczka. 

- Tak, Stasia ... 
- Piękne imi~. Takie dźwięczne! 
Stasia! 
- Tak, taki Rozumiesz, że ze Stasią 

rozstać się nie mogęl 
Oczywiście, oczywiście„. .f\le być mo

że, że ojciec będzie się opierać ... 

IL 
Gdy po raz pierwszy w moim 1' '·'.';,:;-

lerskim pokoju rozległ sie i Pi - ., ·.ty 
śni i ech (L ~ !;;:; pr„- ·--- · 
t~) - odr·- .:i -1-

kieqoś '· i 
wted:1 „.::- .7-

.......,. Nie, napewno nie. 
- Jakże _:_ j::Jkto można oddawać ro

dzoną córkę. Nawet i zwierzęta„. 
- F\l~ż odda. 'vv'iem z pewnością. 
- r-:.J dobrze, dobrze .. f\. może on 

:!'\"' w duszy Cierpieć. Będzie to nie 
. o , 1jzku z naszej strony tak postępo~ 
.. 'Ć <: k·.:>chającym ojcem. 

WiadomośGi z Rosji. 
fl.nuchja w Kijowie. 

W gubernji kijowskiej ogłoszono stan 
ob:e;żenia. 

W samym Kijowie napady i grabieże 
przybrały wprost zastraszające rozmiary. 
Władze są wobec tej plagi zupełnie 9ezM 
silne. Zabroniono, pod grozą ogromnych 
represji, wychodzić po godzinie 10-ej na 
ulicę. 

Rokowania pomiędzy koalicją 
a Petlurowcami. 

W Odesie toczą się obecnie rokowania 
pomiędzy ukraińs_kim ministrem wojny a 
konsulem francuskim. Rezultatem tych 
rokowań ma być ... wytworzenie jednego 
wielkiego frontu b@jowe!o Przeciwko bol
szewikom. 

Naczelne dowództwo nęleżeć ma · do 
koalicjL 

Pośredniczy w tych rokowaniach po
między Dyrektorjatem a koalicją amba
sador his.lpański w Odesie. 

~-.Rząd archangielski przeciwko 
konferencji. 

Do Paryża przybył obecnie prezes rzą
du archangielskiego, stary socjalista ro
syjski, p. Czajkowski. 

Na zapytanie wspólpracownika „Ma
tin'a" o zdanie w sprawie proponowanej 
konferencji, odpowiedział p. Czajkowski: 

„Rządy koalicji popełniają wielki błąd, 
uważając bolszewików jako grup~ politycz
ną. Czy Niemcy, okupujący Belgj~ i 
Francję byli też grupą polityczną? f\. prze
cież bolszewicy rządzą podobnie, jak 
władze okupacyjne. . 

Dopoki w Rqsji istnieje bolszewizm, 
wojna wewnętrzna w tym kraju nie usta
nie. f\. póki wojna ta . trwa na świecie 
nie może być spokoju". 

Otwarcie Senatu na Syberji. 

1 „ Times" donosi, że w Omsku nastąpi
ło uroczyste wznowienie działalności Se
natu. Senat otworzył admirał Kokzak, 
prezes rządu syberyjskiego. 

Tyfus w Rosji. 
Jak donosi wydział medyko-sanitarny 

Sowietu moskiewskiego iloś~ zachorowań 
na grypę hiszp':lńską zmniejszyła się w 

Cóź sobić? Ptle zdaje mi się, że 
przy mnie dziewczynce będzie lepiej. 

- Sądzisz, że będzie lepiej. f\. czy 
wiesz - ja palę cygara? Dzieciom to 1 

szkodzi. 
·- Więc nie będziesz palił w tym po-

koju, gdzie ona się znajduje - i basta. 
- f\cha. Będę palić w innym pokoju. 
- No tak. f\lbo w trzecim. 
- f\.lbe w trzecim. Dobrze. Jeśli to 

jest konieczne, !b~dziemy mieszkać w trój
kę. Będziem mieli nasze ciepłe gniazdko. 

lll. 
Wpadłem do gabinetu, który wspólne

mi silami przekształciliśmy na buduar Heli. 
Szepnąłem z przestrachem: 

Helu!... Tam ktoś siedzi!, .. 
Gdzie siedzi? 

- Tam w stołowym pokoju. 
- To pewno Stasia ... 
- Jaka Stasia?! Ma trzydzieści lat. 

Nosi żółtą chustkę. Siedzi przy stole. Ma 
szeroką twarz i jest strasznie tlusta. 
Boję się ... 

___, Głupi - zaśmiała sie: Hela. To nia
nia Stasi. Pewnie ... 

- Nia ... nia? Jaka nia„. nia? Po co 
nia„. nia 7 .. . 

- Jakto po co? Przecież Stasie: musi 
ktoś niańczyć? . 

- f\ch, prawda... Tego nie przewi
działem. 

, .. Jednakże Stasię mógłby niańczyć 
i mój Józef. 

-:- Co mówisz, głuptasku! Wszak on 
jest mężczyzną. Wogóle me:ska służba 
jest ok ropna. · 

- Więc niania? 
- Niania. 
- Siedzi przy stole i coś miesza ły-

żeczką. 

ł\aszkę dla . dziecka. · 

~ 23. 

Rosji. ~atorniast epidemjei ospy szerzy 
si~, co przy braku krowianki przedstawia' 
poważne niebezpieczeństwo.. . 

Najgorsza jest jednak ep1dem1a tyfusu 
która przybiera wprost żywiołowe raz: 
miary. 

W ostatnim tygodniu zachorowało w 
Moskwie koło 1800 l1:1dzi. . 

Główna przyczyna jest brak mydła 
okropne warunki żywnościowe. 

Koalicja oślepia bolszewików. 
Izwiestja" moskiewskie donoszą,. że 

koalicja stosuje przeci.wko boh1z.ewikom 
na ukrainie ten sam srodek, ktory tak 
ogromne spustoszenia ezynił wś_ród wojsk 
niemieckich na froncie francuskim - pro
mienie oślepiające. 

Ta nowa broń jest stosunkowo „hu ... 
manitarnaff, gdyż żołnierze tracą wzrok 
wszystkiego na.„ 6-1 miesięcy. 

W okr~gu dońskim. 

„Priazowski Kraj" donosi, że .do Ro-" 
stawa nad Donem przyjechały angielska i 
francuska misje wojskowe. 

Misje te znajdując się stale w głównej 
kwaterze jenerała Denikina, . przybyły dla 
obejrzenia frontu dońskiego, Q.la zaznajo
mienia. się z organizacją armji dońskiej i 
dla poznania jej potrzeb. 

Bezrobocie w Odesie. 

Jak stwierdzono na posiedzeniu ko
mitetu wyRonawczego związków zawo.:. 
dowych, bezrobocie w Odesie wzraśta z 
przerażającą szybkością. 

W przemyśle metalowym następuje 
masowe zamykanie przedsiębiorstw. 

W ostatnich czasach pozbawieni zostali 
pracy nietylko młynarze, szoferzy i t. d. 
- ale nawet marynarze. 

Dzisieisze wyb :try. 
S~dząc z dot1eh<'.zelsówtgo zei.in ... 

teresO\Xlania si<; wy bor ei.mi do f<.eidy 
!liejskiej, Łódź pomyślnie zda. eg ... 
za.min obywa.telski, podobnie, jak to 
bylo z wyborCimi io Sejmu. 

Zazneiczyć sit: godzi, że obecne 
wybory c:harei.kteryzaje mniejSZ!:l \\?al.:; 
ka. pomi~dzy poszczególnemi p5rtja~. 
mi, niż w-ybory do Sejmu. 1 eraz 
interesy drnnomiczno .... gosp@deircze 
wysuwa.ją si~ rrn płem pierwszy~ teik, 
iż niektóre listy S(3 zupdnie bezb5r.: 
wne pod wzgl~dem politycznym. 

Obywatele! Niech każdy wypdni 
SWÓj obowięzek wzgl\dem mit\Stt\ i 
z.foży swój glos w urnie wyborczejf 
Od was samych zależy charakter, 
ja.ki będzie posiada.ć nasz przysz!y 
parlament miejski; · 

- Kaszkto:? 
- Dlaczego jesteś taki wystraszony? 
- Wystraszony? 
- Jak dziwnie wyglądasz? 
- Dziwnie? f\le to nic. Jestem wiel.: 

kim oryginałem ... Ha! Ha! 
Przygnębiony 'podreptałem do sy:. 

pialni. 
Po chwili wyleciałem stamtąd wystra:. 

szony. 
- Hela!!! 
- Co si~ stało!? 
Tam. - W sypialni. .. Także taka chu

da... czarna„. stoi koło łóżka.„ Dobrała się 
do sypialni„. Napewno złodziejka... Cos 
mroczy ... Hela, boję się!... 

- Boże, jakiś ty dziecinny! To poko
jówka moja, Basia. Tam u mnie też 
służyła. _ 

- Basia ... Tam.„ Służyła ... Po co ... ? 
- Gołąbku mój, czyż mogę obejść 

się bez pokojówki? No, osądź sam ... 
- Dobrze. Osądzę... Nie... co ja 

chciałem powiedzieć! Basia? 
- Tak. 
- Piękne imie:. B-a-s+a! Ha! hal hal 

Znaczy się - będzie u nas służyć? Tak? 
Słuchajno - il. co z niańką? 

Jakiż ty jesteś nierozumny: niańka 
dla Stasi, a Basia .dla mnie. 

- f\cha! No-no!... , 
~yłem przybity. Jedynym moim ma

rzeniem był ukryć się w jakimś zaciszu, 
aby uporządkować moje myśli. 

-:-: Pójdę do kuchni: jedyny wolny 
pokoJ. 

lV. 
-:- Helal!! 
- Boże ... Cóż znowu? Pożar? 
- Znów siedzi! 

Kto siedzi? Gdzie siedzi? 
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Warszawa, 22-ll (Pf\T). Początek po

siedzenia sejmowego o godz. 1 O minut 
J fi przed południem. 

Marszałek powołuje na sekretarzy po
słów pp. Harasza i Purzaka, poczem prosi, 
aby przewodniczący komisji po posiedze
niu zebrali się w jego salonie. Po udzie
leniu urlopów 2 posłom :marszałek odczy
tuje pismo prezydenta ministrów do Na
czelnika państwa. Da Pana Naczelnika 
państwa. Powołując się na deklarację 
złożoną przezemnie na dzisiejszym posie
dzeniu Sejmu ustawodawczego w imieniu 
własnym i moich kolegów ministrów, mam 
zaszczyt prosić Pana Naczelnika państwa 
o zwolnienie mnie wraz z całym gabine
tem ministrów z zajmowanych przez nas 
urzędów. Pod. Prezydent ministrów I. J. 
Paderewski.· 

Na to pismo otrzymał prezydent mi
nistrów następującą odpowiedź: Do Pana 
Ignacego, Jana Paderewskiego, prezydenta 
ministrów. W porozumieniu z Sejmem 
ustawodawczym w osobie jego marszałka, 
zawiadamiam Pana Prezydenta, że do 
zgłaszanej przez niego wraz z całym ga
binetem w dniu !O lutego dymisji, jako 
wywołanej względami natury formalnej 
przechylić się nie mogę i powierzam Panu 
oraz wszystkim jego kolegom ministrom 
sprawowanie dalej dotychczasowych urzę
dów. Warszawa 21 lutego Naczelnik 
państwa J. Piłsudski. 

Odpowiedź Naczelnika państwa przy
jęto żywymi oklaskami w centrum i na 
prawicy. 

Następnie odczytane 

następujące interpelacje: 

pp. Seyda i towarzysze w sprawie uwol
nienia jeńców polskich, przebywających 
dotychczas w Rosji, pp. ks. dr. Lubelskie
go w sprawie zasiewów wiosennych, pp. 
Rączkowskiego i tow. w sprawie rozmów 
telefonicznych dziennikarskich z Krakowem, 
pp. Rajskiego i tow. w sprawie zniesienia 
centrali skór w Galicji, pp. Krężela i tow. 
w sprawie urunięcia od pełnienia czynno
ści rządowych wrogich rządowi polskiemu 
obcokrajowców, pp. Sędzimira i tow. w 
sprawie uruchomienia robót publicznych 
dalej w sprawie zaopatryw'1inia ludności w 
artykuły żywnościowe, pp. Matusza i tow. 
w sprawie przywrócenia poczty listowej 
do Stanów Zjednoczonych ł\meryki pół
nocnej i naodwrót, pp. Rudnickiego w 
sprawie milicji ludowej, pp. Napiórkow
skiego i tow. w sprawie stabilizacji i wy
nagredzenia nauczycieli szkół ludowych 
w Lodzi. 

Nast~pnie odczytano wnioski. Wnio
sek nagły posła Jana Dąbrowskiego i tow. 
w sprawie uruchomienia robót publicz
nych. Marszałek przeprowadza natych-

Stara„. W czarnej chustce... W ku
chni siedzi ... Przyszła i usiadła. Trzyma 
w ręce jakąś pokrzywioną łyżkę. Pewno 
ukradła i nie zdążyła uciec. 

- Kto? Co za -głupstwa? 
- Tam ... Także ... Siedzi... Stara ... Sło~ 

wo honoru .. . 
- Heh, ta ... To moja kucharka -Woj

ciechowa ... 
- Wojciechowa! piękne imię!_ Posłu

chaj - po co ona jest nam potrzebna. 
Będziemy jeść w restauracji, jak, dotąd ... 

- No wiesz - jesteś kompletnym 
dzieciakiem. 

- Kompletnym? Nie, niekompletnym. 
Chodźmy do restauracji. 

- Kto7 Ty i ja? Dobrze. A niankę 
kto będzie żywił? li Basię? f\ Stasi kto 
będzie gotował jajka? f\ gdy moja sio~ 
stra, Zuzia przyjedzie do nas na dwa ty
godnie z wizytą? Może będziemy chodzić 
do restauracji z całą r:odziną? _ 

- Wojciechowa! Sliczne imię - WoJ
cie\'.howa! Przypomina zachód słońca na 
rzece. Ha! hal hal... 

V. 
\iV przedpokoju siedzi ponury mój lo

kaj, Józef. Wygląda tak ża!ośnie, że aż 
się chce płakać. 

Pokręciłem się kolo niego, później 
usiadłem w milezeniu przy nim, zaduma
łem się: biedni my obaj z Józefem ... Nic 
nam nie pozostaje, jak uciec. F\le gdzie? 

W gabinecie - Hela, w jadalni niania, 
w sypialni Stasia, w salonie Basia, w ku
chni Wojciechowa! „Gniazdko" ... chcia-

1 
Iem sobie uwić gniazdko na dwie oso· · 
by.„ Tymczasem utworzył się taki ogon, 
że końca nie widać. Zuzia jeszcze tak
że przyjedzie. -

- No i cóż bracie, Józefie!... 

miast głosowanie nad nagłością tego 
wniosku, który Izba przyjmuje jedno
myślnie. 

Następnie odczytano 

wnioski, 

które na propozycję marszałka odesłano 
do poszczególnych komisji. Wniosek pp. I 
Wójcika i tow. w sprawie zaprowadzenia 
systemu podatków osobisto-dochodowo
progresywnego, p. Rączkowskiego i tow. 
w sprawie umożliwienia prżesyłki listów z 
Polski do f\meryki oraz przesyłki listów 
i pieniędzy z f\meryki do Polski, pp. Pie
niążka i tow. w sprawie powrotu jeńców 
polaków byłej armji austrjackiej z niewo
li włoskej, pp. Witosa i tow. w sprawie 
przymusowege dostarczania drzewa budo
wlanego i opalowego z lasów państwo
wych i prywatnych po cenach maksymal
nych. Wniosek posła Łaskudy i tow. w 
sprawie pomnożenia zakładów poczto
wych i telegraficznych tudzież składnic 
pocztowych, pp. Jana Dąbskiego i tow. 
w sprawie przywrócenia wolnego handlu 
zbożem i innymi produktami rolniczymi 
oraz zniesienia kontengentu zbożowego i 
cen maksymalnych na zboże, pp. Rajskie
go i tow. w sprawie uwolnienia jeńców 
polaków pozostających w niewoli rosyj
skiej, pp. Witosa i tow. W sprawie przy
musowego wydzierżawienia ziemi leżącej 
odłogiem, pp. Stolarskiego i tow. w spra
wie powołania do życia powiatowych ko
misji dla reformy rolnej, pp. Średniaw
skiego i tow. w sprawie rozpoczęcia w 
najbliższym czasie robót publicznych, pp. 
Głąbińskiego i tow! w sprawie niedopu
szczenia do obiegu w obszarze polskim 
nowych not banku austro-węgierskiego i 
zamknięcia granic dla dawniejszych not 
tegoż banku, pp. Kurczaka i tow. w spra
wie utworzenia urzędu kolonizacyjnego,pp. 
l\orfantego i tow. w sprawie organizacji 
naczelnych władz Rzeczypospolitej, oraz 
wniosek 6 posłów klubu P. S. L. w Kró
lestwie. 2 . posłów klubu pi.::istow::ów, 3 
klubu P. Z. L. i 4 klubu P. P. S. wzywa
jący rząd, aby natychmiast zajął się po
prawą bytu materjalnego służby folwar
cznej. 

~rzed przystąpieniem do porządku 
dziennego marszałek wystosował apel do 
posłów, ażeby Sejm mniej obficie wyrażał 
swoje zadowolenie oklaskami. W nie
których parlamentach okletski wogóle są 
wzbronione, a dozwolone jest tylko pota
kiwanie albo wyrażenie zadowolenia sło
wem brawo i tp. Oklaski przypominają I 
zanadto salę teatralną i obniżają powagę 
Sejmu. Detychczas marszałek nie demon
strował, bo były to dnie entuzjazmu na
rodowego, obecnie jednak idą dnie mo
zolnej pracy nad odbudową państwa w 

Co pan rozkaże? - westchnął 
Józef - Ładnie urzlldziliśmy; się. 

Tak, urządzi!iśmy się. Siedzę i my
ślę, kiedy zemną pan ureguluje ra
chunki ... 

- Józefie! Józefie ... Czyż mnie może 
ktoś zazdrościć: ty otrzymasz pieniądze, 
zapakujesz manatki i pójdziesz, swobod
ny jak ptak, do innego pana, kawalera. 
Obaj będziecie sobie używać. F\ ja ... 

Józef nic nie odpowiedział. Uścisnął 
jeno moją rękę. 

i•'loże być, że to poufałość? R.Je co 
tam dużo mówić ... To jest przyjemność, 
gdy ci ściska rękę rozumiejąc:y cię czło
wiek ... 

VI. 

Gdy- spoglądacie na pięknę kobietę, 
spacerującą z gracją na ulicy - myślicie: 
„Jaka śliczna! Jakby to dobrze było uwić 
z nią gniazdko? 

Gdy ja patrzę na taką kobietę - wi· 
dzę nietylko kobietę - ale i długi ogon, 
który ciągnie się za nią: mała dziewczyn
ka, za nią tłusta ~bieta, za nią chuda 
czarna wiedźma, za nią straszydło z wy
krzywioną lyżką ... a tam dalej, wprost 
rozpływają się w powietrzu: siostra Zuzia, 
siostra Kasia, ciocia Hania, ciocia Eleo· 
nora, kuzynka Wikcia, ba$cia Hermene
gilda. 

VII. 

Niewinnie wygląda ręczny granat, któ
ry spokojnie leży przed wa!fii. l-lle rzuć· 
cie go - na kawa.łki rozerwie się wasze 
życie i nie będziecie wiedzieć, gdzie wa
sza ręka, gdzie wasza noga! 

O głowie już nie mówię. 

interesie porządku prosi o zaniechanie 
oklasków. 

Następnie przystąpiono do pierwszege 
p1:1nktu porządku dziennego tj. do dysku
sji nad sprawozdaniem prezydenta mini
strów i ministra skarbu. 

Za~iera głos p. Stanisław Grabski. 

w nas sojuszników i sąsiadó\V. Z pań ... 
stwem okra.ińskim zakończyć chcemy za'"' 
targ na zasadzie porozumienia, które by 
nam dał© poludrJiowo wschodni\'. kresy ze 
L\\1owem niezbędne dla życia gospodar ... 
czego terenu, ZC\bezpieczenie praw mniej-
szości polskiej w pańsh\'lie akrnińskim. 

P. Grabski: Sejm wzi11ł w swoje ręce 
suwerenną włetdzę Rzeczypospolitej, poH 
winien \lJi<:,;c obecnie .nie tylko wyrazić 
swoje zdetnie o programie rządu, lecz 
oświadczyć, jak pojmuje najważniejsze 
swoje zada.nie, gdyż wzi&t net sid~ie odH 
powiedzialność za. przyszłość Oj<?.zyzny. 
Dla skutecznego wypdnienia tych zudań, 
potrzeba j&k największego zespole:nia dą
żeń w Sejmie. W tej myśli p@wstat zmiąH 
zek narodowtHadowy. Korzystne załaH j 
tmienie spr€lwy polskiej na kongresie, za ... I 
leżnca jest także od przeświadczenia., jaH ' 
kie świat cywilizowany poweźmie o Pols ... 
ce na podsta\\lie prac nowego Sejmu. 
Koniel:'.zne jest jak najszybsze znalezienie 
się w tym S;:jmie przedstetwieieli Wielko ... 
polski, Śląska Cieszyl].skiego, Górnego, 
polskich powiatów Sląska średniego, 
Prus zachodnkh i polskich części P1 us 
wschodnidj. 

Głos: !\]{' tylko na zasadzie wyborów. 
... ziemi bialoruskiej i tych wszystkich \ 

kresów, które winny wejść w sklaii RzeH 
czypospolitej. Dalej potrzebna jest silna 
armia nie na to, etby przemocą rozszeH 
rzać granice, lecz aby bronić ziemi pol ... 
skiej przed napetśdami. Nadmierna ustęp~ 
liwość co do Spiszu i Ornwy padnkcila 
zaborczość czechów. Kongres pokojowy 
niemątplhvie w całości przyzna netm zie ... 
mie, na które napadli czesi, wyzyslrnjąc 
niekorzystne dlet nas stosunki, jakie się 
wytworzyły wskutek p©lityki poprzedniego 
ga.binetu. -

l'fotomiast co do kr~sów wschodnich, 
musimy obronić sie wl:etsnyrr.i silami. W 
ręku J?olsze\.K!ików rosyjskkh jest cata 
prawie Biaroruś, w ręku ukrninców, któ
rzy są odmietną bolszewików, jest prze~ 
ważna cz,t;ść . Galicji Ł\lSChodniej. N a ród I 
nasz gote\v Jest do dalszych ofiar nie 
tylko diet obrony naszej ziemi, ale i dla 
obrony z:ywilizetcji Europy przed wschod ... 
nią anarchją. 

l'lówci;i przeszedł netstępnie do oma
wiania netleżytcj organizacji władz pań~ 
st\vowych i rac>jonalnego systemu finanso~ 
wego: Nie wystarczy pożyczkfl wewnętrz~ 
na, trzeba wielkiej pożyczki zagranicznej. 
!\żeby mieć kredyt, trzeba będzie obu.., 
dzić zaufanie zagranicą wewnetrzna. or ... 
~anizacją. Nawiasowo \1?Spomnieit mó.wca, 
ze w f olsc:e cieszą się-- dziwna bezlrnr~ 
nością \\lySietnnicy SO\.\>ietów rosyjskich. 
. Petf:J.stwo polskie będzie Rzecząpospo~ 
~1tą nar@d@wą i lrnt01il:'.ką, zapemnić musi 
Je&nak wszelkim innym na.rodowościom i 
wyznaniom zupełną swobode; rozwoju. 

Niezmiernie ważną jest reforma agrar .... 
na._ Ko~ieczna jest par\'.elacja olbrzymich 
nrnJątkow, ażeby umożliwić utrzymanie 
średNich folmetrków _ i zaopettrzenie w 
ziemie; rolnik:Ó\.\> malorolnyeh i bezrol.., 
nych. Trzeba pod<l.ać kontreli handel zie ... 
mią: dać państwu prmvo pierwokupu, a 
ta.kze w danym wypadku przymusowego 
wykupu ziemi szczególnie, jeżeli źle jest 
zagospodetrowywana. Pramo własności 
powinno być dalej utrzymane w cetkj 
pełni. Ale nienaruszalność tego prawa nie 
oznacza nienetrnszalnośl:'.i wielkich ebsza~ 
rÓ\.\J rolnych (głos: frazesy). 

Pos. Stolarski odczytuje 'IX> 1m1eniu 
klubu posłów :stronnic:twJ !udowego de ... 
klarneję. 

Praca i sprawiedli\\lość to fonda.menH 
ty, net l1:tórych oprzemy całą b-1dowę. Lud 
polski poniósł w tej \\lOjnie najcięższe 
ofiary i żąda, etby w Rzeczypospolitej 
Polskiej powstał rząd, ma_;ąc) zaufa.nie 
luca pracującego. Rząd powinien mieć 
silę, aby odpart każdą potęgę, która ao .... 
dzi w niepodległość naszą. 1'1.amy bezgf-5 ... 
niczne zaufetnie do twórcy polskiej sity 
zbrojr.ej Naczelnilrn państma i \.lJOdzet net.., 

·czelnego Józefa Pilsmiskiego. wojsko 
polskie nie będzie użyte za narzedzie do 
Q\\)okeniet swobód obywatelskich·, a. gdy 
przyjdzie czas spokoju i norQe ulcsztbtto .... 
wanie stosank:ów między ludami utrzymet~ 
nie sily zbrojnej Sternie się zbędnem i po ... 

, walaną zostanie do życitl obywatelska 
milkja. iudowa. Nie pozostawimy poza 
gramicetmi Rzeczypospolitej Poznańskie" 
go, Górnego Ślązka, Prus za.chodnic.h i 
!1azarów pruskich, nie opuścimy naszych 
braci na. Slązka Cieszyńskim, na Śpisza i 
Orawie. ~ dzięczni jGteśmy braciom na 
Kaszubach, ż.~ arato·<\etli dlet nets Bałtyc
ki\'. pomorzt:, łli()żyć musimy do odzyslrn~ 
nia tych ziem wraz z Gdańsk.km i do 
oparcia sie o morze, o swobodę handlu. 
1'1ożemy liczyć na ·wydatne i szczere 1 

\\lspóldziatanie zwycięskiej koalicji. Od 
wschodu nie chcemy zaborów i szukać 
bc;dziemy drogi do związków lada wiel"' 
kkh z wielkimi, równych z równymi. 
Niechaj niepodległa Litwa i Biatorfłś ma 

Przywileje rodu i majątku są czynni· 
kiem rnzkładu, który krzywdzi obywateli 
i osłabia państwo. Polska Rzeczpospo· 
lita ludowa z prezydentem na czele mieć 
będzie Sejm jednoizbowy, jako źródło 
władzy i prawa, a szeroki samorząd wiej
ski, gminny, powiatowy oraz miejski sprzy
jać będzie rozwojowi żyda spółczesnego 
i gospodarczego. 

Nie pozwolimy na to, by państwo na
sze stało się policyjnym i urzędniczym. 
Panować w nim musi poczucie swobód 
obywatelskich i pełna ochrona praw oso
bistej wolności. Będziemy się starali, aby 
w dziedzinie oświatowej przeprowadzone 
zostało bezpłatne powszechne szkolnictwo 
państwowe. 

Uznajemy religję za najwyższą dzie
dzinę życia ludzkiego. Stwierdzam, że na
sza religja katolicka jest rełigją ogromnej 
większości narodu, zastrzegam się jednak 
przeciw nadużywgrniu powagi i wpływu 
kościoła w sprawach politycznych i spo
łecznych. W stosunku do innych wyznań 
dbać będziemy o zabezpieczenie im cał
kowitej swobody. 

Za podstawę należytej budowy gospo
darczej państwa polskiego uważam prze
dewszystkiem dobre z interesem narodo
wym zgodne uregulowanie sprawy rolnej. 
Ziemia, jako warsztat pracy musi tbyć 
własnością ludu pracującego na roli. Na
tychmiast przeprowadzić chcemy, aby 
wszystkie ziemie poduchowne rządowe, 
majorackie, ziemie rodzin niegdyś panu
jących, zostały rozdzielone przez państwG 
pomiędzy małorolnych i bezrolnych na 
własność, na spłaty według oceny nie 
obciążającej zbytnio nabywcy. Dlatego 
też celu, mają być w najkrótszym czasie 
wywłaszczone wszystkie posiadłości wiel
kie oraz do pewnej granicy średnia wła
sność ziemska. 

Odbudowa kraju będzie naszą poważ
ną troską. Obszary leśne muszą się stać 
własnością narodu przez upaństwowienie 
zarówno jak i bogactwa kopalniane. Prze
mysł winien być jak najrychlej urud1omio
ny. _)la dźwignięcia całego gospodarcze
go kraju i natychmiastowego dania pracy 
bezrobotnym siłą państwa podjęte i doko
nane być muszą takie prace, jak przepro
wadzenie dróg żelaznych i bitych, uregu· 
lowanie rzek i elektryfikacja. 

Warunki życia ludowego pracującego 
na wsi i w mieście uregulowane być mu
szą przez prawa, usl!l.wające możność wy
zysku. Robotnicy fabryczni znajdą zaw
sze w nas przedstawicielach ludu rolnego, 
gorących rzeczników swoich dążeń w wal
ce o zwycięstwo pracy i sprawiedliwości. 

Deklaracja żąda ograniczenia wyrobu 
spirytusu tylko do celów technicznych, 
żąda zakazu państwa nierządu publicznego, 
wyraża pogląd, że skarb państwa będzie 
zasobny tylko wtedy, gdy ciężary będą 
odpowiednio do zasobności jednostek roz
łożone, czyli że będą to podatki postępo
we od dochodów. 

Po odczytaniu deklaracji p. Stolarski 
zwrócił sie zapytaniem pod adresem 
prezydenta ministrów kogo miał na myśli, 
mówiąc o niszczycielach wewnętrznych w 
kraju. Naste:pnie omawia mówca niektóre 
punkty ekspose prezydenta ministrów 

porusza sprawe: komitetu paryskiego. 

Następnie zabrał głos .p. Witos. 

Mówca krytykuje działalność admini
stracji i omawia szkody, które z tego wy
niknąć mogą. Sposób postępowania ad
ministracji nie uległ 2.mianie. f\dministra
cja nasza zmieniła barwę. Stan ten może 
stworzyć niebezpieczny ferment, który 
może naruszyć, słabe podwaliny państwa. 
Na wielu odpowiedzialnych posterunkach 
siedzą ludzie, niemający zaufania w spo
łeczeństwie. W : dalszym ciągu omawia 
p. Witos sprawę odbudowy, zarzucając 
przytem, że co się robiło w tym kierun· 
ku za czasów austrjackich było jednym 
skandalem. Mimo to że państwo nie jest 
w stanie operować dzisiaj setkami miljo· 
nów nie można pozostawić sprawy tej 
własnemu losowi. To co dotąd się robiło 
robione było przez rząd austrjacki. F\le 
robiło się coś. Obecnie stoimy przed tym, 
że w roku b. odbudowa 'zupełnie została 
zatamowana. Tymczasem pismo ministra 
robót publicznych jakie mamy przed so
bą, przekonuje nas, że na państwo nie 
wiele możemy liczyć. Ministerstwo robót 
pukllicznych rozpatruje długoterminowe 
pożyczki i nic więcej. Jeśliby to było 
wszystko, to musielibyśmy przeciwko teH 
mu stanowisku lekceważącemu interesy 
ogromnej części ludności, stanowczo za· 
protestować. Odbudowa musi być prze
prowadzona na koszt państwC\ a nie na 
koszt właścicieli zrujnowanych wojną. 
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Rzeczą rządu jest wchodzić w międzyna
ro_do:'fe układy i to przeprowadzić po
wmm. 

M?Wca krytykuje w dalszym ciągu spe
kulaCJę drzewem materjałowym i opalo
wym wskazuje na rozmaitych cudzoziem
ców, mieszkających dotąd w Polsce a 
szkodliwych dla państwa, mimo to tale· 
rowanych. Mówca apeluje do ministra 
spraw wewnętrznych, aby się zajął tą 

sprawą i nie dopuścił, by w chwili odbu
dowy i w czasie wojny ludzie, należący 
do obcych narodowości zajmowali w kra
ju wyższe urzędy. W związku z powyż
szą sprawą omawia stosunki w intenden
turze armji polskiej. Mówca wskazuje dalej 
na stosunki w intendenturze krakowskiej 
gdzie jest 1 czech, 1 niemiec, 18 żydów 
i 10 polaków i na uchylanie się od pobo
ru ludzi, którzy ogłosiwszy się neutralny
mi, uchylają się od służby wojskowej. 
Tak być nie może. W dalszym ciągu oma
wia p. Witos stosunki w armji wniesione 
przez ludzi, którzy przybyli do niej z armji 
zaborczej, nieporządki panujące w dzie
dzinie kolejowej oraz_krytykuje działalność 
aparatu administracyjnego i żąda energicz
nej walki ze spekulacją żywnościową i 
węglową poczem przechodzi do wyda
rzeń wojennych i żąda już teraz podjęcia 
prac na stwierdzenie wysokości świad
czeń oraz spisu szkód wojennych, gdyż 
cyfry poi!iane przez dawne urzędy austr
jackie, w których niestety siedzieli polacy, 
są minimalne i krzywdzące. W końcu 
mówca żąda wydatnej pomocy celem 
umożliwienia zasiewów i odczytuje dekla
rację P. S. L (PIF\ST): w której oświadcza, 
że Polska ma być republiką ludową, 
jc.dnoczącą w sobie wszystkie ziemie 
polskie z własnym wybrzeżem pols
kim. Nie damy sobie wydrzeć ani L wo
wa, ani Śląska, ani Orawy, ani ziemi Spi
skiej, ani ziemi polskiej dawnego zaboru 
pruskiego z Poznaniem i Gc!ańskiem, ani 
naszych ziem wschodnich. Zadnych krzy
czących układów w sprawie naszego te
rytorjum i naszego ludu nie uznajemy. 
Swej ziemi i sweg© ludu bronić będziemy 
do ostatniej kopli krwi. 

Rzeczpospolita lud~wa z prezydentem 
wybieralnym na czele, ma posiadać Sejm 
jednoizbowy z wyborów bezpośrednich 

_ równych, tajnych, prop@rcjona!nych i po
wszechnych. W państwie polskim zniknąć 
muszą wszelkie przywileje. 

Na czele reform społecznych stawia 
stronnictwo mówcy szybkie i gruntowne 
przeprowadzenie reformy rolnej, która 
musi dać ziemię tym którzy na niej 
pracują. 

Stronnictwo żąda sprawiedliwego roz· 
kładu podatku od majątku i dochodu 
zajmuje się gorąco dolą ml\s robotników i 
służby folwarcznej przez zaprowadzenie 
ustawodawstwa na wzór krnjów zachod
nich, a przy uruchomieniu przemysłu i 
robót publicznych na wielką skalę posta
ra się dać pracę i zarobek bezrobot
nym. 

Stojąc na gruncie katolickim uszanuje 
stronnictwo wolność wszystkich - wyznań. 
Starać się będzie o szkoły ludowe i o za
pewnienie mmczycielstwu ludowemu do
brobytu o jaknajwiększą liczbę szkół za· 
wodowych, rolniczych przemysłowych i 
handlowych, jaknajszybszą odbudowę kra
ju, o zapłacenie odszkodowania wojenne
go, o zabezpieczenie losu inwalidów, ich 
rodzin, wdów i sierot po poległych, o 
stworzenie sprawne] i nowoczesnej admi
nistracji krajowej, któraby nie mogła zam
knąć się w kastę urzędników oderwanych 
ed społeczeństwa. 

Stronnic:.two mówcy wchodzi do sejmu 
z nieZl\C'.hwianq wiarą, że im sic; uda we 
wspólnej, zgodnej pracy odbudować silny 
gmach naszej pa!l.stwowości i stworzyć 
dla przyszłych pokole11 penishvo silne i 
dobrze rzadzone. 

Z kole( zabrał głos 

p. Daszyński, 

który mowę swojci rozpoczął wśród ciąg ... 
łej wrzawy i licznyeh mvag prawic>y od 
a.na1izy wypa.dków, jllkie rozegrely się od 
listopada 191 !il. Następnie przechodzi 
mó\vc:a do omówieni•:i sprnwy obję\.'.ia 
wl:adzy przez pierwszy gillbinet oświadcza~ 
jąc: Potrzeba było wroga sparnlizowoć, 
trzeba było szyblw pierwszy znak pań~ 
stwo\'l?Ości zatkncić na mnrnch (Wołanie z 
prawicy: f'ostawić a.ktymyste; na czele 
rządu) republikt; trzeba było shvorzyć, 
trzebl\ było ją z niczego wskrzesić. Pewno, 
ze przez czas dłuższy jeszcze nie ufali 
mandarowi dzisiejszego Naczelnika pań ... 
stwa, mundurowi, na k\óryrn nie: byto ani 
jednej zlotej nitki, ani jednej rangi, mem~ 
darowi, który wyrósł z krmi i kurzu. (Nll 
prawic'.y nie zasłllnia.ć się Naczelnikiem) 
(Gl@s: nie tykać Naczelnika). który sied~ 
ział i n a Syberji i \V tutejszych gnił cyta~ 
<leli. 

Do dnia dzisiejszego jeszcze klasa po
siadająca, jak to nasz premjer z uznania 
godną otwartością wyznał, ufa bardziej 

Niedziela, 2:;„go l&i:tego 1~19 r. 

więcej swoim kuferkom i pugilaresom, 
aniżeli kasom rządu narodowego. Cóż dziw
nego, że żywioły te szukały gwałtownie 
kontrewolucji, któraby mogła koniec poło
żyć rządowi p. Moraczewskiego i towa
rzyszy. (Na lewicy: bardzo słusznie, tak 
jest). Z pewnością owe zamachy stanu, 
których kulminacyjnym punktem w części 
była noc z 4 na .5 stycznia nie miały by 
tego odźwięku w szerokich masach 
stolicy, gdyby nie przyszedł im w sukurs 
atak wściekły z lewicowej strony wyko
nany na rząd Moraczewskiego przez bol
szewików rodzimych. I to widzimy, jak 
bolszewicy zetknęli się ze swoim najza
cieklejszym wrogiem i jak wielką prawdą 
jest to filrzyslowie, że wróg mojego przy
jaciela jest moim przyjacielem (Brawa). 

południowym zacholiłzie od Lwowa 
sytuacja bez zmiany. 

Ślask Cieszyński: Wrew warunkom 
umowy paryskiej . czesi ni~ opuśdH 
dotychczas terytorJ11m polskiego a iila
wet podjęli dnia 21 ~· m. na _no.w~ 
akcję zaczepną przeciw naszej limJI 
obecnej. O godz. 2 popołudniu na
stąpił atak na naszą placó1,vkę u mo· 
stu w Wiełlki Ochabie. O godz. 7 m. JO 
wieczorem rozpoczęli czesi na całym 
froncie ogień karabinoilvy i kar:abinów 
maszynowych. O god. 9 wieczorem 
uderzył silny oddział nieprzyjacielski 
na naszą placówkę na Jewym brzegu 
Wisły pod Drohomyśiem. Ws~ystkie 
ataki odparto. Na połudmowym 
skrzyd!e za.jęli czesi dwó:r Hermano
wice i ostrzeł5waH przez cały dzień 
Kisielów. Na całym froncie stwier
dzono koncentrację znaczniejszych sił 
czeskich. 

W dalszym ciągu oświadcza mówca, 
że hasło o Polsce w granicach history
cznych wywołuje niepewność albowiem 
mogłoby w wielu głowach zapalnych i mniej 
krytycznych wywołać natężenie w kie
runku bynajmniej niepożądanym. Mówca 
rpzumie, że ziemi Cieszyńskiej i części 
Spiszu i Orawy żaden polak zrzecz się nie 
może i niema do tego prawa, nie widzi 
jasnego określenia granic historycznych. 
1\'\ówca twierdzi, że czesi mieli dawny 
układ z ententą o podział Cieszyna i po
wołuje się w tej mierze na oświadczenie 
Kramarza. (Na sali wołania Kramarz kła-

-mał). Na jakiej tedy podstawie pyta p. 
Daszyński, pan Grabski, członek komitetu 
paryskiego z trybuny publicznego zgro
madzenia w Krakowie uspakajał opinję 
publiczną, ażeby się nie obawiała ataku 
ze strony czechów. (Głos na lewicy hańba). 
Proszę panów zostawić mocne wyrazy. 
Mam za zadanie wyjaśnić, anie poniewie
rać. Komitet paryski nie spełni! swajej 
roli i swoich zadań. (Głos komunikować 
się nie mógł). ffastępnie mówca twierdzi, 
iż dla niego zagadką jest kto właściwie 
chciał, względnie nie chciał posłać do 
kraju armję Hallera (Głosy: Foch i I<;orni
tet chcieli) .. Więc kto nie chciał? (Zydzi 
nie chcieli. Zydzi z f\meryki nie chcieli). 
Daszyński w dalszym ciągu swej mowy 
zwraca się do przedstawicieli ententy 
z wezwaniem, aby żołnież polski wrócił 
z obcych krajów do Ojczyzny bez wszel
kich innych celów, prócz celu obrony p0l
skiej. 

Dalszą dyskosję nad sprawozdaniem 
prezydenta ministró~\~ odroczono do po .... 
niedzialku poczem po uchwaleniu wnio ... 
slrn nilgłego p. Skl\rbka w przedmiocie 
poboru wojskowego i klubu P. S. L. 
(Piast); w vrzedmioc>ie natychmiastowej 
poprawy bytu materjalnego służby folwar .... 
cz\'.:j p. Priłucki protestawal przeC'.iw nie~ 
<lopuSZQZenia (:JO Jo gtosów w obernej dy~ 
skusji. 

1'1arszalek w odpowiedzi zaznaczył, że 
nuznaczyl wprnwdzie Prilackiego, jnko 7 
z rzędu mówcę w przypuszczeniu, że bę ... 
dzie przemawial \\) imieniu frakcji żydow .... 
skiej. Tymczasem frakcja ży1fomska wy~ 
delegowała p. Perlmatera w Sejmie, zaś 
nie może każden pojedyńczy poseł zabie ... 
rnć głosu, a od posłów będzie zależato 
ezy zecheci p. Prituekiego wysłuchać. I 

Następnie odroczył marszałek pasie .... 
d?;enie do poniedziałku punktualnie godz. 
3 i 1

/ 2 popołudniu, zaznaczając, że jeżeli 
w przyszłości użyje stowl\ punktualnie, to 
oznacza to, iż posieiizenie rozpe;eznie się 
w minutę po oznaczonym czasie, jeśli zaś 
stowe1 tego nie użyje w kwandrans. Po ... 
słowie zgodzili sie na tą propozycję mar~ 
szatk;u. 

MH '5\@§#§il&&fo#ą@€ E!V <%4§iiJii/Si§tiilii§#@ffl& et #@" 

elegramy~ 

Warszawa, 22 lutego. 

Litwa i Białoruś. Grupa generała I 
Iwaszkiewicza: Nasze patrole odrzu
ciły oddział bolszewików z Płaskiego 
(12 kilom. na wschód od Żeiwianki) 
w kierunku na Sło11im. 

Wołyń. Grupa generała Śmigłego: 

W zastępstwie 
szefa sztabu generalnego 

Haller, pułk. 

Komunikat poznański. 
Poznań, 22 lutego. 

Grupa południowa: Na ogół spo
kój. W niektórych odcinkach mniej
sze utarczki patroli. N.a Czernków 
lotnicy niemieccy rzuciH kiika b&:1mb, 
strzelali także do miasta z kulomio
tów. 

Grupa zachodnia: Nieprzyjaciel 
wprawdzie zaniechał swoich bezce~ 
lowych ataków, ale artyierja niemiec
ka okazuje tym większą ruchliwość. 
Zwłaszcza polł wieczór czynność ar
tyJerji niemieckiej była silna. Na niek
tóre wioski w okolicy Zbąszynia 
padło w ciągu godziny po 100 i wię
cej strzałów. Strat w ludziach nie 
było, szkód w budynkach nie było. 
W nocy w kilku odcinkach ożywiona 
działalność p@trołi niemieckich. 

Pod Kaszczowem i Lesznej spokój. 
pod Gronówkiem odpędz@no patrol 
niemiecki. Wieczorem artylerja nie
przyjacielska ostrzeliwała Janusze~ 
wo. 

Grupa południowa: W okolicy Słu
pi i Zaborowa rozpęGizono patrole 
niemieckie. W południe nieprzyjaciel 
zaatakował po gwałtownem ogniu 
arteleryjskim Borowni:ce, Chachałnię 
i Piaski. Na południe od Krotoszyna 
Borowice utrac:iiiśmy po zaciętej wal
ce, atak na Chachalnie i Piaski od
parto. Straty z obu st~on poważne. 
Rrtyierja niemiecka strzelała podczas 
tego ataku pociskami gazowymi. Na 
lewym skrzydle spokój. 

Szef sztabu generalnego. 

N a froncie lvvo-vvskirn. 
Lwów, 22~II. (PlH). Wczoraj żoi ... 

nierze polscy w grupie za12hodniej odzna~ 
czyli si~ nadzwyczajną walecznością przy 
ataku nieprzyjac>ielskim na odcinek poła ... 
dniO\\'.'y. Nieprzyjaciel atak.owal \),) sile 2 
pułków i 8 baterji ciężkich armat i przy 
pomocy wielkiej ilości kulomiotów i mio~ 
tac:zy min. Wojska Grenzschutzu uży~ 
waty przytem pocisków gnzomych i !ml 
dun1 ... dam. Pomimo że niemey atakowcili 
z 3 stron, żołnierz polski nie atąkJ: sk i 
nie zawahał się dzielnie stnwiać czÓlo 
wrogowi. W bitwie oznac:zyli sie ofice .... 
rowie Siada, Klemczeik, 1'1ellenbrace i 
Tomillk. Dwaj ostatni są c:iężko ranni. 
Nasz odcinek zachodni tego sameao dnia 
zaato!rnny zosta~ przez wielkie sity nie ... 
przyjacielskie. Zotnierz polski, bil sie z 
wielką walel(znością. Niestety rns1rzyrirn~ 
nie posm\iaj(icego sil; naprzód \1_1roga ko~ 
sztowalo b;:,rdzo wide ofiar polskh:h. 

Niemcy systematycznie niszcza Yosie i 
miasta obraceiją'.~ wszystko \\i gruzy i ba .... 
dzą w ten sposob rozpacz wśród ladności 
ac:iekajcicej i zostawiójącej cały swói do
bytek. 

ZATfl.RG CZESKO-~-{OflUCYJNY. 

Starcia z placówkami nieprzyjaciel
skimi. na południowym brzegu Sto
chodu w okolicy Pereszpy. 

Galicja wschodnia. Grup-a gene· 
rała Romera: Po dniowych bezsku
tecznych atakach przevvażających sił 
niep~z:,r)?ciels_~;:i:::h na nasze pozycje 1 

p:!d Beł.<.:e:Ti lL~:ry.~::Jwem i Rawą Ruską 
pz;;nwał. w.::;:::-3_-; względny spokój, 
prz_;; odpieramu ;:;~.::ków naBełzwzi"'to 
?o nie";'~li 42 ukra!ńcó'w zdobyto oioń 
l ar11un1c3~l 

~raków, 21· II. \PllT). „Illastro~\)anv 
~9rJer C?dzienn_y" zamieszcza następującą 
mro~n~aQJę: Kom. Rawlings, który kchlll 
z misJą do Polski Zl\trzymat sie na Ślaska 
i przestat konferencji pokojo1.\'.'ej odpis 
prot?kołu ~rzedtożonego przez niego rzą ... 
dow1 czesk1ema z protestem przechv nie
slyc:ha.nema .lekceważeniu misji przez 
w~ad~e czeskie na .5ląs!rn. Ro\\Jlings za ... 
bi ał ze sobą po~sk:1c:h wysłanników dyplo- _ 
matycznych, ktorych czesi nie chcieli 
prze?uścić. Dopi~'.o !1f! usilne naleganil\ 
R~1.vhngs~ zgodzl11 Si\ czesi przepuścić 
dyplomato:'\?_ drogą okre;żną przez Węgry. 
\~ Bogum_ime ~r~ed d;,~o!·cem zebrał się 
ttam publJcznosc1 polsk1e1, którvch czesi 
do Raw!!ngsa nie dopuścili mim.o jego in ... 
terw~ne.11. . ~-obec protestu Rawlingsa 
e.zes1 dow1ezh misję amerykańską do 

Gn_~p:J g-:::--i2;'21-b Rozwadowskiego: 
F' .. :;d L~vowom ograniczała się czyn

nosc b?Jo_w~ przeważnie do salwy 
artyler:nskieJ. Oddziały ukraińskie 
usiłowały podsunąć się przed nasze 
okopy. Odparto je. Na odcinkach na 

-NQ- 23. 

Prnchna. i tam odczepiająQ maszynę i in
ne wagony, pozostawili . misję w c::zystyrn 
pola. Dopiero na ener.g1czny protest Raw ... 
Jingsa po kilka .godzma~h przy~y!a ma ... 
szvna c:zeslrn, ktora zawiozła m.1s1ę po„ 
\\lrotem ·do Bogumina. Ta. Rawlmgs ka~ 
zał spisać protokuł z majorem kamen ... 
dantcm d\llOrca, poe:zem p~otolrnł t~n 
wysłał do Pragi, odpis ze.s predlozył 
konkrencji pokojowej. 

KOMISJI\ KOf\UCY JNf\ W BIELSKU. 
łCraków. 22~II. (PfiT). Rada narodo ... 

\\?El ksie;stim:i Cieszyńskiego do_nosi: ~c~o .... 
raj przybyla do Bielska~komisJa koa~1cyJna 
\V cela poinformowania się o pa.naj(!eych 
tam stosunkach. Komisję przyjąl rząd 
krojO\VY i rada narndowa. Na, I?owita~i~ 
jej zebrały się Haf1"!Y .. ladn?sc1 polsk1eJ 
przed budynkiem k@m1s11 krałowe3 prz~: 
czem wznoszono na okrzyki na czesc 
koalicji i zjednoczenift Sląs~a z Po~s~ą. 
Komisja przyjęła deputae3ę robotmkow 
polskich, wojtów i duchowieństwa . ~b~ 
illyznań, neaQzycielstwa i przedstaw1e1~l1 
gminy Bielska. Wszystkie te deputacje, 
nie wyt~czając niemców, żądały przyłącze ... 
nia. ealego Sląska Cieszyńskiego do Pol
ski. Po przyjęciu deputacji <?9byly si~ 
konferencje w SfrG\'l?ie prodakcJI węgla 1 

administracji. 
Kraków, 22~II. (Pl-\.T). \\lobec_ wia. ... 

domości, jakie pojawily się w prasie, ja .... 
koby rada narodowl\ _ księstwa Cieszyń ... 
skiego zmuszona została pod ne1porem 
nieprzyjac>iela do opuszczenia miasta. Cie
szyna, donosi biuro prasowe śląskie, że 
_większa część <:.:z!onków rady narodowej, 
między innymi ks. Londzin, Regier, i dr. 
Kanicki przeby\\?Clją stale w Cieszynie, a 
w Bielsku oprócz kilku członków znaj ... 
daje się personel kanc_elnryjny i krajowy 
urząd gospodarczy. Na razie członkom 
rady narodowej nie grozi żadne niebez .... 
pieczeństwo, chociaż z drugiej strony są 
pilnie strzeżeni i kręp?owani w swojej 
dzialalnośc>i. 

Zamordowanie 
Kurta Ei.snera. 

1'1onachjum, 22„n (PfiT). Wczo ... 
raj przed po!adniem zamordowany 
został' prezydent ministrów Eisner, 
\il drodze z ministerstwa spraw zew .... 
n\;trznych Ilio sejmu na. ulicy Premer. 
f'1onierstwi1 dokonaJ' hr. F\rco-\Vallei, 
strzelając -do niego dwukrotnie z tylu 
w gfowę. Sprawca zosta.J' przez 
straż oby\i!atelską ciężko potarbowa .... 
ny i znajduje się \\) eJgonji. 

Regulacja ~valuty. 
Warszawa, 22 ... II. (PJ\.T). W mim ... 

sterjnm slrnrbu @dbędzie się dzisiaj kon .... 
ferencja w sprawie regulacji waluty przy 
udziale postó\.ii i dyrektorów instytucji 
finansowych. Ii.iędzy innymi będzie oml\ ... 
wiana spra\'Vo przestemplowania bankno"' 
tów, majqc>ych dziś kurs we wszystkich 3 
dzielni<:'.aC'.h. Konkretne wnioski dzisiej ... 
szej konkrenc>ji b\dą przedmiotem dol"' 
szych ommlliań z udziałem fachowców. 

arszawa. 
Poczta dla Sejmu. 

1'1ini_sterstwo PoQzt i Telegrafów wydało 
poleQeme, aby wszelkiego rodzaju posyłki 
P~K_ztowe ,dla kancelarji sejmowej i wszyst ... 
ki_ch po slow. byly kierowane w oddzielnych 
w1ązankac:h lub workac_h mprost do urzędu 
~oczto:ve110 „ Warszmva-Sejm", to znaczy, 
ze l~azdy urząd, \Vymieniając pocztę z 
drng1m _ nrzędem lub ambulansem, ma 
przesylk.1 dla Sejmu oddawać oddzielnie 
zaopatrzone w napis „Warszawa-Sejm". 

O język polski na szylda,ch. 

. W myśl § 10 przepisów o ogtoszenia.ch 
~ rek:l~mach achwl\lonyc>h przez magistrat 
1 Zl\tw1erdz_onych przez Radę !'1iejską w 
dn. 31,~yn~ lipca 1917 r. napisy na wszystkich 
arządzemach reklamo~ych powinny bez ... 
\v~runko'c\10 posiadać tekst polski- jako 
gt_owny .. Ponieważ dotyeh<-'.zas wiele skle;... 
iJ0\\9 rosrnda szyldy i napisy reklamowe 
be"'. tekstu polskiego, Nac>zelnik P'olicji po"' 
1ec1l pp. komisl\rzom niezwloQznie zarza,.. 
d!ić, aby na tego rodzaju szyldac>h i nfi ... 
p1sa._1::h został umieszczony na pienioszem 
m~e1seu tekst polski. W razie niezasto· 
wania się właścicieli sklepów do p0wyż ... 
szego rozporządzenia w ciągu 2 tygodni 
sporządtane będą w każdym poszc_zególnyrn 
wypadka protokóły i kieroiirane do Sekcji 
! pol. kom. Również wszystkie istnkjq<-'.e 
Je~zcz~ napisy reklamowe w języka niel 
m1eck1m winny być w tym terminie usunięte\ 

I 

\, ;~, 
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·\ Opróc:z pow/yższego w składzie _pasz: 1· duktów spotywczyc:h w :większej ilości. i zabójstw• dla. grabieży. Żona pr:tfświe-Kronika łódzka. 
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portu. znalezione notatki z adresami. Sledz· Z tego powądu ministerstwo aprowizacji cała latarką elektryczną, kochanek zaś 
two w toku; świeżo rozesłał •. ąo żaadąrl'l.lerjtpoleceńie aw9ina,ciosami w głowt:; zabił.·męża,;.ł'~:ł 

za N2 7927, że wolno przewezić 20 kilo- Śledztwłe wspólnicy zbrodni pri)fźiian ą~ 
gramów, czyli 50 funtów wszelkich pro- do występnej miłości i czynu, do jakiego - Nabożeństwo żałobne. - Mąka amerykańska dla Łodzi. 

. W dniu 24 b~ m. o godz. 10 rano od- . W noc. na 22 lutego nadszedł dla Łodzi duktów . spożywczych bez żadnego po- kh popchnęło. · · 
. zwql~nia. prawione zostanie w kośc:iele św. Stani- pierszy pociąg z mąką amerykańską, 

sława Kostki nabożeństwo żałobne za po~ w liczbie 39 wagonów. Pociąg nadszedł 
ległyC:h ni:i front111.ch ofic:erów i żołnierzy bezpośrednio z Mławy i stanowi C:ZE:ść ar-
28 Łodzk1ego pułku piechoty. tykułów żywności, zapłaconych, dar zaś 

polaków amerykańskich do Łodzi jeszcze 
- Z Rady Miejskiej. 1 jeszc:ze nie nadszedł. Podział mąki na ... 

I 
stąpi po powrocie radnego W okzyńskiego 

~osiedzenie Rady . Miejskiej odbędzie z Warszawy z posiedzenia Rady aprowi
się we wtorek dnia 25 lutego r. b. o godz. 1 zacyjnej. 
6 ppoł. w sali posiedzeń Rady Miejskiej · 
przy ul. Pańskiej }i! 115. -:::- Zgłaszanie bilansów. 

wnfo~r~i:dek dzienny: 1. Komunikaty Z < Przą~si~biorstwa obowiązane do pu
blic.znegcr ogłaszania rachunków bilansów 

__:. O :rewizje na Starem Mieście. ~ wycic{fl'4?V ze sprawozdań rocz~ych winny 
Je: ogła5;zac w „Dzienniku Urzędowym Mi

. Z milieji Indowej otrzymajemy kÓrnu~ msterstwa Skarbu" i o tern równocześnie 
nikat następują<:y do opublikowania: . zawiadamiąć miejscową władzę skarbową. 

P?<lCZi!S masowo dokonywi:my<:h rewizji 1 W razi~ niestosowanJa się do tego przepisu 
w. d_nm Ut latym b. r. w dzielnicy Staro... ~ostan1~ ogłoszony bilans i kompletne spra:. 
mie1skiej wykryto pomię!.zy innemi w Jed;:. · wazdame roczne na koszt przedsię&iorstwa-~ 
nym z nu~e_ró~v. hotelu \\leinbaumo przy · 
al. Nowom1e1sk1eJ No. 10 3 walizki ze skó- - O polskość komiwojażerów. 
rą, należąee, wedrug wyjaśnień Wein~ Od Prezydjurri Policji otrzymaliśmy list 
!Ja.arna,. do niejakiego Kottei, który miał następujący: 

- Gmina Polaków wyznania mojie
szewego. Obiegające pogleski o tern ja· 
koby Ministerstwo Oświecenia Publicznego 
i Wyznań Religijnych dało odmowną 
odpowiedź na podanie w sprawie 
utworzenia gminy Polaków wyznania moj
żeszowego są nieprawdziwe. Przeciwnie 
-Ministerstwo zwróciło się do inic.iatorów 
z żądaniem· przedstawienia statutu. - Statut 
taki w najbliżym czasie będzie Ministerstwu I 
złożony. 

- Z Urz«idu Stanu Cywihie!Jo. 

Na onegdajszym ostatniem posiedzeniu I 
Delegacji Urz~du pod . przewodnictwem : 
'ławnika Neumana wysłuc:hano spravrnzda- i 
nia, z któregó wynika, że w styczniu za-1 · 
'rejstrowano w gminie żydowskiej WO zgo
nów, 209 urodzeń i 69 ślubów, a u bap
tystów-' zgonów i 1 urodz.; sporządzono ! 
45 aktów znania, poświadc:zóno 36 zapo
wiedzi ślubnyc:h, wyd;ino 'Hł2 wyciągów 
i jeden związek małżeński uznany został 
za rozwiedziony, Bó osób zwolniono od 
spłaty. 

Na wniosek p. Szwarcmana uchwalono 
wyjednać zewolenie władzy policyjnej, a)Jy 
właściciele ew. rządcy domów meldowali 
dzieci nie na zasadzie zgłoszeń Rabinatu. 
a wyłąeznie na mocy metryki Urz~du Stanu 
Cywilnego. 

.- Mężobójstwo. 

tez posiadać klucze od walizek. - Dnia W sprawie notatki w „Dzienniku Łódz-
2~ b. n. Stai."1H Się w biurze Referotn iil kim M? 20 p. t. „O polskość Komiwoja
milieji Ludowej niejeiki Szaja Kott zamel ... ' żerów" niniejszym komunikuję, że Zarząd 
dowemy ~ Zd«ńskiej Woli, i p.rz~dstawil Staw. Komiwojażerów Łódzkiego Okręgu 
dow~dy, ze powyżs1:e walizy są jego wfos... Hai:idl. Przem. w lodzi nie prosił Preży~ 

1 noś~lłl: Po_ spt~awdzenia okazało się, że djum Policji o pozwolenie na urządzenie 
WaltZk! zaw1eraj(l !60 (dIDieśeie sześćdzie>-< zebrania, lecz maskarady, i otrzymał od;. 
si~t) fa~tó~ skóry wyprawionej. -.::.. Kott powiedź, którą niżej podaję: · 
tw1erdz1t, ze ~owyższą skórę szmaglowat W odpowiedzi na podanie z dn. 1 ID. m. 
prze:; Sosnow_1ce .z Nkmiee, na eo przed~ odmawiam pozwolenia na urządzenie w dn. 
staw1t odpowiednie przepustki i kwitv z 1 marca r. b. maskarady, wobec poważ11ej 
oplaty celnej. Ponieważ jednak eate ~za-. sytuacji w jakiej znajduje się Ojczyzna"~ We wsi Paleniec, gminy Bratoszewice 
~howani<" sic; Szaji Kotta byto pedejrzane · Naczelnik Policji. pod Głownem, w tych ·dniach mieszkańcy 
zażądane ed niep-O paszporta. W zale~ wioski wstrząśnięci byli strasznym wy-
pionyd1 .okladzimieh paszportu znaleziono - Wódka~ padkiem: włościanin f\ntoni Sałuda, lat 33 
w języka nitmieekim dokument, który w · liczący, zabity został w własn.em mieszka:: 
.dosłownym Hornaczenia brzmi : Handel spirytualjami w blizkiej przy- I niu. Okoliczności ·wskazywały na napad 

szłośc.i ma być wreszcie uporządkowany. rabunkowy; jednakże władze śledcze po-
p r z e p u !$ t k a. Obec:nie niema jawnego wyrobu spiry- wzięły pewne wątpliwości i przy dalszem 

Szaja Kott z Kalisza (Polska) szmug- tusu. Natomiast rozwija się gorzelnictwo badaniu natrafiły na znaki innej zbrodni, 
luje dla Centrali Magistratu Mysłowi- potajemne. · . · ··· · · a mianowicie mężobójstwa. Sałuda, który 
k Tajny wyrób, bo,gacący jednostki, a przy- niedawnó powrócił z niewoli z Niemiec, 

c iego towary i wogóle produkty ży- l nosz2c.y milJ·onowe szkody .. skarbowi, do-
.., obec:nośc.ią swą widocznie przeszkadzał 

wnościowe ijest uprawniony swobodnie szedł do rozmiarów bardzo peważnych. żonie swej, 23 letniej Stanisławie, która 
i bez przeszkód przekrac:zać granicę. . Otóż stan ten ma być ukróc:ohy prżez podczas pobytu męfa w Niemczech zawią
W interesie ogólnym i miejscowym I wpnowadzenie (prawdopodobnie w pGłowie zała stosunek miłosny z. młodym synem 

. ł . l marca) rncmopolu wódcz_anego,, .Ma być sąsiada 2s letnim Janem Zuchora. Ko~ 
uprasza s1e:: w aścic1e owi niniejszego uruc:homionych I.O. proc .. gorze.I.n.i,·.· c;,zy"n ..... ·.:.·•·.· .. 

• · cl • · d · d · chankowie postanowili . pozbyć . się niewy- 1 zasw1a czema meutru niać swobo nego nych · u nas przed WOJ.n"'. Właśclc:i.e ... le · 
"" godnego męża i kilkakr•tnie usiłowali do-

i bez przeszkód poruszania się i w ra- otrzymają od rządu produkty do prz~topu pi5.lć celu, aż po kilku próbach dopie;:li 
zie potrzeby okazywać mu nieodzownej na spirytus ~2 stopniowy i sprzed~wany sw~~o. z początku żona usiłowała męża 
opieki. detalicznie po 18 mk. za butelkę 0,6: litrĘi. otruć arszenikiem, częstując go piec:zoną 

Wódki, na 50 proc:.. W . gatunkach po::; kaczką, lecz przezorny mąż nie chciał jeść 
Mysłowice, dnia 2 lutego 1919 roku. wszechnie u nas używanych •. b."'.dą w.sp'.rz.e.·.~ · „ · ·i.. ·b· ł N. · k. h ... sam i plan CNY i : . aste;:pnie ' OC anek 

daiy po rn mk. Za butelkę tychże WYIT}i~? z;a~zatował .się· na męża powracając:ego 
Stemple i pedpisy: rów. B"'dą·· nadto wyrabia.ńe. wó. cl.ki słodkie " z .targu z Głowna, w przydrożnym lasku, 

Magistratu Mysłowickiego. . 1 oraz likiery~ ' ·lecz plany te pokrzyżowała.ta okoliczność, 
l iz Sałuda powracał z sąsiadem z tejże 

Rady Robotniczej Sc:hepenitzkiej • - Z prowincji. wsi, który się po drodz~ na jege fµr<=: 
1 Komendy I bataljonu Górnośląskiego 1 Na niektórych stacjach żandarmerja przysiadł. Wreszcie kochankawie posta-

Oc.hotniczegó Korpusu. I kelejowa nie pozwala na przewóz pro- . nowili zainsc:enizować napad bandyc:ki 

Jedyny vi Łodzi pod względem 
srili:l.nego i trwałego wykonania. 

- Stchórzyli. 
Stronnicy N. Z. R. na dzień onegdajszy 

zwołali wiec przedwyborczy do sali fa.:. 
brycznej na Widzewie. Gdy jedńakże mi: 
wiec przybyły tłumy robotników z dzieł;. 
nicy P~ P. S.; organizatorzy wiecu stch·ó.
rzyli i nawet nie próbowali zagajać zebra
nia. Wobec: tego mówcy z P. P~ s~ za
decydowali wiec poprawadzić i przy wiek 
kim ap1ancie słuchaczy i przeprewadziłi 
rezolucję głosowania na jedynie dema
kratyczną listę N2 1 P. P. S. 

T gatr, Muzyka i Xztukd. 
Teatr Polski. 

Dziś, w niedzielę, dnia. 25 b. m., po 
potacinia e godz. 3 po C!enaeh popafor ... 
nyeh wodewil L. Kwenna'1Bi~dna dziew ... 
ezyna."~ Wieezorem o godz. 7.30 „Kawia':" 
renkEl"• Wobee wyratnego z wiela str~n 
tyczenia przedstnwieni11 w Teatrze Pof-. 
skim kończyć się !Pęd~ o godz. tł wi<:c:!Z. 

Koncert popołudniowy. 
Nn dzisiejszym kon<:erde popota<lnio ... 

wym pod b11tłltą Br. Sz.uka wystąpi jako 
solistka mtoda atalentowfina. skrzypaezkn 
Lili H~kowska, która odegra z towarzy ... 
szeniem · orkiestry koncert skrzyp<:owy 
1'1endelsQhna. Nfi wstępie koncertu, który 
poświęeoJ1y będzie · w całości dziełem 
1'1endelsohna_.:..Barthol'dy, prof. Bromberg„ 
Bytkowski \1'Yglosi nad. wyraz intc:resają>:.; 
c:!ą prelekcje; litera.<!ką pod tyt.: „ Taniee 
jego początek, istota i przyszfość". Bilety 
od godz. 10 w kasie Sali Koncertowej. 

Koncert symfoniczny. . 
Słynny pianista Józd Śliwiński wystii;;. 

pi na jutrzejszym koncercie: ąymfoniez;:. 
nym w roli dyrygenta. Nasza muzykalna 
Łódź b<";dzie więc: miała po raz pierwszy 
ok.azję podziwiać tego znakomitego arty.:. 
stę jfiko kapelmistrza. Solistą będzie zn~.:. 
ny pit1nista .i kompozytor polski Jaljas~ 
Wertheim, który wykona z to~arzyszenie'tjl: 
orkiestry wlasną b.alladę symfoniczną. W 
programie "·~f{ieifokońl'.'.zona Symfonii,}" 
Seha!Jerta, · ernz IV Symfonio Czajkom.:. 
skic:go. 

Koncert-Kabaret. 

W dnia 1 marea przyjeżaża do Łodii 
cały zastęp najlepszych su artystycznycn 
Warszawy w dziedzinie kabaretowo~bałe:. 
towym na jedyny wystep goś<:inny. Szezc:,.;; 
guły w dziale ogtoszeniowym. · , 

Na.leży si<; spadziewać, iż Lódź aodnie 
podejmie wesołą brać stoteezną. 

Dr. med~ 

Magazyn obuwia 
J. KOWi9LCZYK'1 '' . ' .· KONSTf\NTYNOWSKfl. 16 •.. 

Ostatnie 
•dni! 

L. weinberg 
b. Iek. w Davosie (Szw:ajcarja) 

i Nerwi (Włochy) 

w ŁODZI, ul. Cegielniana N2 25.; 
jako specjalność poleca dla p.p. wojskowych buty ofi
<;erskie i do konnej jazdy. - - Ceny zniżone. 310 
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Gł. wygr. 300,000 Mka El 

Ciągnienie III kl. 24 i 26 Lutego li 
~ 
OJ 

Polskiej lołerji ~ 
t::t 

na ,,lnwalidówn ........ 
o„ 
~ 

Sprzedaż na stałr. i dni6wki 
;:::r:;"' 

o 
\V składzie ta bacznym ~ 

t'....:) 

8. Nowiński Ego, ut Henedykta I. 
'S 
::s;:--. 

321 

_I Gł. wyg~~ą!!,000 Mkm il 
.h -"" 

Znana ze swej dobroci i trwałości 
pie r ws zorzę dna pracownia 

obuwia 

p. f. Lewandowski 1 · 

i Sobolewski I 

ki~ roboty solidnie, podług 
al.1 Ceny zniżone. 

Cegielniana Jf2 24. I 
Wykónywam wszel- I 

najnówszych fasonów. ii 

Ceny zniżone. 

Fo raz pierwszy w Łodzi! .. Po ra.z pierwszy w Łodzi! 
1\reydzielo sztaki kinemeitogroHeznejl 

alka proletarjatu z kapitaliz 
czyli Wydźiedziczeni. 

em·· 
Dramat w 6 częściach ilastrający Zflkalisowe życie wielkich fo!Jryka.ntów. 
Nader ciekawe mome~ty. ::: Porywająca treść! 

Centralne" oą_r~~wań.ie. 

Choroby pfac i serC!fi 
Cegielniami. 47, 

róg Wschodniej. 120 

Przyjmuje od 9-10 i 5-7 

I Irena 6eGówna 
I . .lekarz den~ysta 
.

1 

była asystentka lekarza-dentysty 

I 
Ritta 

przyjmuje· osoł:>iśde. 
od 10-1 i 5-:7 13z 

Cegielniana ?8. 

Kajety, 
Stalówki, 
Ol ów ki, 

Or. R. Ueissman . Dr. I. GROXXMHH 
Pa-piery kancelaryjne, 
l\.tramenty i tasze, 
Gamy do wycierania, 
Bloki notesowe, 
Kalendarze, 
Księgi Handlowe, 
Pocztówki i t. p. 

Hurtswy xkład papieru i matsrjatb1 piillliennyGll 
orąz wydawnictwo kart pocztowych 

fl. · J. OXTROW.XKI 
Łódź, Piotrkowska 55. 

Filja w Warszawie, ,,Bielańska Ni. 18. 

b. ordynEttor kljniki tera ... 
peut. uniw. warsz. 

Choroby wewn~trzne, spe~. 
chor. żoł'ądka i kiszek. 

Piotrkowska Ne 18, 
(Wschodnia Ne 41). 261 

Przyjmuje od 9-10 i oa 3-6 pp. 

Lekarz-Dentysta 

H. lewita-fuks 
Piotrkowska 50. 

Choroby zębów i jamy 
ustnej przyjmuje od 10-1 

i od 4'--7 p. p. 366 

I 
\ 

iiharoby wewnłtrzne i dziellinnil. 
Przyjmuje od 9-'-11 rano 

i od 4-6 wie~z. 

Cegielniana 31. ,4 

Powrócił 

Magister H. S z a t z 
Laberatorjum .. 

Piotrkówska 57~ 

I Rnalizy lekarskie i tech~ 
nic:zne. :'145 l Moczu, Plwocin, i t. ff'.: 



Niedziela, 23 ... go lutego 1919 r. t{t 23. 

ist I jest li5tą inteligenta- ola~\a~ 

Ili t I jest postępową, bezpartyjną I 

I I ·I ·'· 

I ·1 
, 

ID 

łt r I 

Podajemy •o windomoś<ri Szeinownyeh P. P. 

urt 1111 

I mentów, Ili 

I 
g 

o ons 
że Pierwszo w Knj11 fabryka Kaszy o'll?sianej i Kawy slodowef fłdama Branick.i~gop w 
Sosnowcu, pr.zeszlo. nfi naszl'.l wJ1sność i pro'!Peuilzon<'! b~dzie przez nis w powic;kszonym 
zakresie. 

Neszem dążeniełll'! w~dzie zaopa.tryvo~ Sz. Klijentów w wyborowe saroga.ty naszej illbryki. 
Wyroby owsiirne RBszej fabryki ~ostt.ł'y aprobowane przez 

'\Al'arsza'ltski Urze~d Lek~rski pg. śwhtdectwB Nr. 6230 i azmme 
przez powngi lekeirskie. 

\Jl zakres naszych sarogti.tów wchodZC1: 

Owsiana Kasza Zdrowia, 
Owsiana lłączka Zdrowia, 
Słodowa Kawa Zdrowia, 
J ~czmienna Kawa Zdrowia, 

Ze wzgl<;da nei do bry s at a nek naszych wyrobów, trwamy w 
przekommiu, iż tikGwe zdob<:d<l sobie m1kżyte azmmie, nn jakie 

zas.t(lłgają: 

Filj a w Łodzi: 

fiotrkowska tfg 44. 
Pierwsza w Kraju Fabryka Kaszy Owsianej i Kawy 
Słodowej Rdama BranickiE!go, właściciele: R. Sei- ~ 
d<tngart, L. l"\eve i M. Hamburgier w Sosnowcu. 368 

SALA KONCERTOWA 
TYLKO JEDEN WYSTĘP! 

Sobota, d. 1. marca 1919 r. o godz. 8-ej 

WIELKI 

KOnCEKT-KHHHRET 
Z wybitnych sił artyst. udział biorą: 

JÓZEFfl BIELSKfl 
WINCENTY RRPRCKI (SYN). 

F\.rt. baletu Teatru Wielkiego w Warszawie: 

STRNISŁRWR KUHNÓWNR 
i PIOTR ZR.JUCH. 

JflDWIGH. BUKOJEMSKfl, LEON 
WYRWICZ (twórca nowego Kabaretu) 
EDW.f\RD ZYTECKI (żywe słowo) 

Piosnki i monologi 
z ostatniego najnowszego repertuaru. 

I Tańce w barwnych kostjumacb I 
Sprzedaż biletów w magazynie W-nych 

Endweiss i S-ka, Piotrkowska i5, 
róg Benedykta. 

I. 

I 

., 

Sto\varzyszenie Fabrykantów 
i Kupców m. Łodzi. 

Niniejszym uprasza się pp~ <:'.zlonków o przy,.. 
bycie na 

Zwyczajne Ogólne Zebranie 
odbyć sic;; mające w poniedzialek, dnia 10 marca 
1919 r. o godz. 4~ej po pot w lokalu „Związku 
Przemysłu Włókienniczego" przy ul. Piotrkow
skiej Nr. 96, \i:> myśl §§ 27 i 28 ustawy. 

Porządek dzienny: 
J, Zag~jenie Zebrania. 
2. Wybór przewodniczącego Ogólnego Zebraniei, 

Rsesorów i Sekretarza. 
3. Przeczytanie protokóla Komisji Rewizyjnej. 

u 

4. Zatwierdzenie sprawozdania rnchunkowego za 
1918 r. 

5. Zatwierdzenie l!Pudżeta na rok 191!. 
6. '\J'nioski Zarządu. 
7. '\Alnioski Członków. 
8. W"ybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie b~dą. 382 

Z.f\RZf\D. 

Najlep:.ze źródło kupna skóry 

alomona ialera 
366 Wólczańska 65. 

Pokca wielki wy.bór zelawek. podeszew, .brnnzli i t. p'. 

I 
z miejs<!owy<!h i zagrankzny<!h fo.bryk. Ceny zniżone. 

„ 

I f ~'~no~·yą · a'l;,,,..i;! ~·· \i· 'Ji 

I 
I 

i I 
I I 

19 
Związek 

lydowski 
DemokratyGzny 

wzywa wsz'istkieh żydów d.emIDkratów w 
tmię wspólae! i słusz1ei sprawy de 

gfosoYiaRia aa listę .Ni 19. 
Nasi kandydaci: 

Michał Rundstein, 
ftbram Haltrecht, 
Jakób U~racb, 

Rafał mrsz, 
Zastępca 

Lem: Ooń&ki 

kupiec. 

lekarz. 

współpr. f-my 
Guralski. 

blacharz. 

inżynier. 

Biaro informiiicyjne Związku zna.jdsje się 

I · OG<2 przy al. Piotrk,owsk.i~j H2 51. 

I 
~ 

I SR.LR KONCERTOWI\. 

Czwartek, fi. 27 lutego 1919 r. o g. 8 w. 

I Hlek~~
0

~d;:·T~~~~~na. 
Udział biorą: 

E!i KochańskJ (wiolonczela) 

Flle~sander Tanc.man 
(fortepian) 

W programie: Sonata fortepjanłi>wa f\s-dur, 
sonata na wiolonczelę i for-

362 tepian D-dur, utwory fortepia
nowe i wiol@n. 

Bilety ed Mk. 2 u f\lfr. Straucha, Dzielna 12. I 
~[!I~' ~~~a1Rii!~1~"~~~~~@~@~~19!!itib~~~~~a~[!I~. 

li poszukaj<; pracy biuro ... 

Ogłnl'lzonr~ "'rnbn„ \I wej. Posiadam ładny 
lhl umtil li u H(l, I eh. an1kter pisma. Pisze;; na, 

I na maszynie syst. „l'leteor" 
111walllm!!ilili!lll!'llill!!!B!lllMflll&i!lll'llllllll'l'§!ll~ii'l!M!mllii 'IL. Fryde,. Piotrk@wska 35' 

Ł -. „ I u kr©.w<::a damskiego. 363 a .... 1ny, i · .. · 
polskiego i matematyki I! N<'luezy~idka kursów pe„ 
(w zakresie s ... iu klas i n<'! I dag?wc.zny~h p. Idy Ja ... 
matarc;) udziela doświad .... I n?wsk1e~! ad~1ela prywat ... 
<.:zony naaczy<:iel prywat ... 

1 
nie lekc:31~ sloJda i ręcz„ 

ny, erntor prac polskich i 1 ny<.'.h re.bot. . 
foc.iński<::h. Zidona 42, m. ! Cegiełmana 28. 
30, godz. 4-6. 365 , Elżbieta Kogon~ 380c 

Cz s ·o . lill nowi renumer t ' m 

, Sp!iłka Wydawnicza: „Dziennik. Łeciz~i" 

~~ 




